Rok III. 


Prenumerata w Łodzi wynosi: 
Rocznie 6 rb., półrocznie 3 yb., kwartalnie 1-3 
5D kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 
Zagranicą miesięcznie cb. l 


Malines, umarte miasto. 


Pod powyższym tytułem pisze Hen- 
ryk Binder, sprawozdawca wojenny „Ber. 
Tageblattu*: 

Najdziksza wściekłość bitwy, najbar= 
dziej wstrząsające tragedje konania, wszel- 
kie cierpienia i wszelka groza wojny nie 
są tak przygnębiające, jak okropny, sza- 
ry spokój, w jakim się ukazuje starodawne 
miasto Malines zdrętwisłemu oku. 

Życie w mieście zamarło. Miasto jest 
urmarłe. 

Uciekło z niego 60,000 mieszkańców. 
Ciemne domy są otwarte. Ulice puste. Ta 
pustka jest tak nieskończona, tak niepo- 
jęta, że sam powstrzymywałem kroki spie- 
szące. 

Tu i owdzie chodzą ulicami żołnierze 
niemieccy. Na - Grand-Place, na targu 
wełnianym, na Place d'Egmont, przy dwor- 
cu kolejowym pracują żołnierze w więk- 
-szych grupach. 

Ale mieszkańców braknie. 

. Uciekli oni do Antwerpji, gdy miasto 
Malines przez niezbadane wypadki wojen- 
na dostało się w centrum ognia artyle- 
ryjskiego obydwóch przeciwników. 

Mieszkańcy opuścili swoje domy, po- 
zostawili pokoje z całem umeblowaniem. 
Pozostawili jedzenie na stole, płaszcze wi- 
szące w przedsionku. 

Może jest jeszcze dwudziestu miesz- 
kańców w mieście. A może tylko dziesię- 
ciu. Widziałem tylko pięć osób, trzy ko- 


- biety i dwóch mężczyzn. Posuwali się oni 


przez umarłe miasto. Przedstawiali się 
jakoby cienie umarłych w szarzyżnie smi- 
tnego dnia, jakoby umarli, którzy wyszli 
z grobów. Żołnierz ze straży powiedział 
mi, że w mieście pozostało tylko czterna- 
stu obywateli. l 

Już ciągnące się przez długą prze- 
strzeń przedmieście Muysen było umarłe. 


Drzwi każdego domu były na oścież o-- 


twarte. Za jednem oknem, za zamglone- 
mi szybami w pokoju stała biała koza i 
nam się przypatrywała ciekawie. | 
| W sieni pewnego domu wisiał kape- 
lusz dziewczęcy z czerwoną kokardą. Obok 
jest wielki skład zegarmistrzowski, w któ- 
rym leżą nienaruszone i uporządkowane 
złote i srebrne zegarki oraz biżuterja w 
szałkach i na stołach. A jak daleko i sze- 
roko sięgnąć okiem, niema człowieka. 
Naprzeciwko katedry restauracja. Na 
stołach stoją jeszcze kieliszki z resztka- 
mi wina. Wokoło zielone krzesełka, z 
których, jak się zdaje, biesiadnicy co do- 
piero powstali. Obok wielki magazyn gar- 
deroby. Drzwi na oścież otwarte. Garde- 
roba, rozwieszona na manekinach  trzci- 
nowych, osamotniona. Dalej magazyn 
mód. Ten sam obraz. Każdy skład kupie- 
cki, każdy dom od skłepu aż do dachu 
opuszczony przez ludzi. Na rzece Dyle, 
płynącej przez środek miasta, poruszają 
się powoli łodzie, jakoby kierowane ręką 


- niewidzialną. 


"Pies obwąchuje dom, do którego wpadł 
granat, zwaliwszy go od dachu i zamieni- 
wszy w gruzy, dziko porozrzucane. 

-. Próżnia i pustka ulic średniowiecz- 
nych jest tak straszliwa, tak przygnębia- 


jąca, że oddech zapiera i wzbudza z całą 


| grozą wiarę dziecięcą w opowiadanie [o 


zaklętem mieście. 


- padli 


- 


"Tu się urzeczywistniło to, czego lu- 


e gd nie widzieli, czego. w. chorobli-- 
= ai wyobraźni nie wymarzyli ani Hoffmann, 
"ani Poe. ście lud 

k by. uderzeti laską czarodziej ską nagle prze- 
w nicość. Opuścili ognisko domowe. ~ 


W wielkiem mieście ludzie jako- 


Nie zabrali zapewne -ze sobą. ani pienią- 
lzy, ani kosztowności. | =- Ty 
"SW pospiesznej ucieczce pozostawili 


M zawias, stajniach i ptaki w klatce, ja- 


kupić. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 


od 9 do 1 w redakcji— Przejazd 8. 


| „Rękopisów drobnych 
Nr. skrzynki pocztowej 570. 


ko jedyne stworzenia żyjące. Zwierzęta, 
gdy im nikt nie dał żywności, weszły do 
domów i szukały pożywienia. Płaki śpie- 
wające w klatkach wkrótce upadły martwe. 

W środku miasta dominuje katedra 
św. Romualda olbrzymiej gotyckiej budo- 
wy. Wieża jest sto metrów wysoka. U 
góry na wieży są cztery tarcze zegarowe 
o 14 metrach średnicy. Są one połamane, 
postrzelane. 

W murach kościoła jest siedm dziur 
od granatów. Dach i wieża są posiane 
strzałami szrapnelowymi. 

We wnętrzu okropny chaos. 

„Wspaniałe Okna kolorowe, przedsta- 
wiające w jaśniejących barwach Niepokala- 
ne Poczęcie, leżą postrzaskane na ziemi. 


Bogato rzeźbione ołtarza i wszystkie 


obrazy ocalały. Ale w miejsce przed wiel- 
kim ołtarzem wpadł ułamek granatu. Fi- 
gury Świętych z drzewa spadły ze słupów. 
Marmur starodawnych grobów biskupich 
skruszył się. | 

Jednak straty nie są zbyt znaczne. 
Na pierwszy rzut oka tyłko przedstawia 
się chaos spustoszenia. Przy bliższem ba- 
danin okazuje się, że cenne zabetki sztuki 
są ocałone. Tylko wspaniałe okna spadły 
zdruzgotane. Niektóre szyby i obrazy wspa- 


niałe można jeszcze rozpoznać. U góry 


na wschodniem oknie środkowem żywo i 
wybitnie się przedstawia na jasnem szkle 
błyszczący napis: „Soli Deo Gloria in Ae- 
ternum. 


Grożhi nowej wojny. 


= PIOTROGROD 18.X. Rząd 
perski zażądał od Rosji wycofania 
wojsk z Persji. Ponieważ Rosja nie 
chce żądaniu temu zadość uczynić, 
parlament perski domaga się ener- 
gicznie zarządzeń przeciwko Rosji. 

= Po całej Persji chodzą kapłani 
muzułmańscy, głosząc wojnę świętą 
przeciwko Rosji. 


Burmistrz Ełku. 
POZNAŃ, 15-X. Burmistrza z 
Ełku w Prusach Wschodnich, Kleina, 
rosjanie wysłali, jak donosi „Berl. 
Tageblatt*, do Patersburga. 


Straty Frangi. 


MADRYT. 17.X. „Grafika“ do- 
nosi że francuzi w wojżęie obecnej 
stracili 150 tys. zabitych i 3850 tys, 
rannych. 


Kontrybucja Brukseli. 


„BERLIN, 17-X. Niemcy zażą- 
dali od Brukseli 60 miljonów. fran- 
ków kontrybucji. Burmistrz Max za- 
płacił gotówką 3 i pół miljona, a na 
16 i pół miljona wystawił bony. któ- 


rych jednak później nie chciał wy- 
Po aresztowaniu burmistrza 


rada miejska zapłaciła tę sumę, a 
teraz układa się o 30 miljonów z gu- 
bernatoram niemieckim. | | 
"Miejsce konferencji poko» 
a jowej. kz aS 
„KOPENHAGA. 17-X. Z poin- 
formowanej strony dowiaduje się „Pa- 


litiken* z Paryża, iż mocarstwa trój- 


porozumienia obrały miasto Kopen- 


Administracja otwarta w niedziele i święta, 


3 pociągi pospieszne. 


redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia: Nadesłane na ! stronicy 59 «op. za 


=i Wiersz lub jego miejsce, śród tekstu 

560 kop, reklamy po tekście 15 kép., nekrologja 

20 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

À i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
20 kop. 


hagę, stolicę Danji, na siedzibę przy- 
szłych rokowań pokojowych. Zara- 
zem zaznaczono, iż sprzymierzeńcy 
żądać będą ustanowienia międzyna- 
rodowego trybunału, który rozpatry- 
wać będzie osobno Sprawę przekro- 
czeń praw międzynarodowych przez 
oficerów, jak sprawy niszczenia o- 
twartych . miast, pomników natury ar- 
tystycznej i historycznej itd. 


Rząd belgijski we Francji. 


PARYŻ, 17.X. Ministrowie bel- 


gijscy przenieśli się nie do Bordeaux, 
lecz do miasta Havre we Francji. 
Rząd francuski przyjął ich tam go- 
ścianie i pozwala im czynić wszyst- 
ko, co w interesie Belgji czynić za- 
mierzają. | 

- Król belgijski pozostał przy woj- 
sku w kraju. 


Oddziały kanadyjskie. 


FRANKFURT 14.X, 
Zeit." za pismami paryskiemi poda- 
je wiadomość o przybyciu do Sou- 
thampton pierwszej parśji posiłków 
kanadyjskich. Oddziały te mają być 
w najkrótszym czasie w Anglji wy- 
ćwiczone w sztuce wojennej. 


Morderstwo i samobójstwo. 


POZNAŃ, 15-X. Żona urzędni- 
ka bankowego Seemana w Byd- 
goszczy, gdy jej doniesiono, że mąż 
poległ w bitwie pod Reims, zastrze- 
lita swoją matkę, następnie obie có- 
reczki, 6- i 7-lelnie. a w końcu o- 
ońebrała sobie życie, 


Paszporty do Włoch. 


POZNAŃ, 17-X. Według do- 
niesienia włoskiej ambasady w Ber- 
linie, obecnie do przebycia granic 


Włoch potrzeba paszportu wizowa- 


nego przez włoską wladzę konsu- 
larną. 


Nowy plam kolejowy. 

POZNAŃ, 17-X. Nowy plan 
kolejowy przewiduje pomiędzy Po- 
znuaniem i Berliniem codziennie po 
3 pociągi pospieszne w każdym kie- 
runku. Komunikacja pomiędzy Po- 
znaniem a Toruniem ma być dogod- 
niejszą. Pomiędzy Poznaniem i Wro- 
cławiem również kursować mają po 
Na razie nie- 
wiadomo jeszcze, od którego czasu 
zacznie obowiązywać nowy rozkład 
Jazpy. 


Zamiejscowe. 


Zgierz. 


Szczegóły pożaru. W- zeszły 
czwartnk na całoj dro”ze prowadzącej ge 
stacji do miasta panowało nadzwyczajne 
ożywienie. Można było spotkać na tej dro- 
dze cała satki ludzi, unoszących z sobą 


„drzewo ze gniszezonej rampy i drewnianych 


zabudowań stacyjnych, W ten sposób wig- 
ksza częśc biedniejszej ludności miejsco- 


wej tanio zaopatrzyła się w opał, 


„Frank. 


Tor linji kaliskiej w kierunku Stryko- 
wa został zupełnie zburzony, wysadzono 
też w powietrze na tej linji kilka znacz- 
niejstych mostów. 

Znajdujące się na stacji towarowej 
towary i materjały, pomiędzy któremi znaj- 
dowało Fię kilka beczek nafty, oddane zo- 
stały do użyfku komitetu obywatelskiego. 

Mówią tu, że wkrótce ma być wzno- 
wiony ruch pociągów pomiędzy Zgiorzem 
i Sieradzem, również zbudowana ma być 
odnoga kolejowa od Sieradza w stronę 
Wielunia i Częstochowy, 

Kiedy w piątek wszystkie rampy oraz 
budynki drewniane zostały rozebrane, pod 
budynek stacyjny od godz. 12 w południe 
podłożony został ogień, który do tła stra- 


wil gmach cały. 


Łowiez. 


W walkach pod Łowiczem, Sochacze- 
wem i Błoniami wzięto do niewoli 10,009 
rosjan, którzy wysłani zostali do Nie- 
miec. 

(„Lodzer Zeitung*.) 


Pakjanica. 


Wybueh bomby. Niewykrytę do- 
tąd osoby wczoraj podrzuciły bombę pod 
okna pałacu znanego przemysłowca tutej- 
szego (ustawa Prajsa. Wybuch bomby 
na szczęście nie przyczynił wielkich strat; 
wypadły tylko szyby z okien oraz część 
drzwi uległa zepsucin. 


Zduńska Welg. 


W ubiegły piątek delegacja obywa- 
teli Zduńskiej Wali udała się do komen- 
danta wojskowego miasta Sieradza z proś- 
bą o pozwolenie na wolny przewóz arty- 
kułów żywnościowych od strony Sieradza 
ponieważ, z jowodu znacznej liczby kwa- 
terujących i przechodzacych wojsk miesz- 
kańcy Zduńskiej Weli odczuwają brak ży- 
wności ua którą, pomimo panującej nędzy 
ceny idą coraz to wyżej, "e 

Komendant przychylił się do presby 
delegacji, komunikując jeduocześnie, iż w 
krótkim czasie pomiędzy Sieradzem a Zduń- 
ską Wolą otwartą zostavie regularna ko- 
munikacja kolejowa. 


Sieradz, 


W zeszły piątek przedstawił aie tu- 
tejszermu komendantowi burmistrz Zduñ- 
Bsioj Woli p, Józef Schneider i prosił go 
by zezwolił na wyjazd wszystkteh ucieki- 
uierów kaliskich, znajdujących sią w chwi- 
li obecnuj w Zduńskiej Woli. 

Prośbie tej ueżyniono zadość i togo 
samego jeszcze duia o godz. 6 wieczorem 
około 300 uciekinierów kaliskich pociągiem 
kolei żelaznej udało się z powrotem pod 
rodzinne strzechy. 


Kalisz. 


Od osoby, przybyłej z Kalisza, do. 
wiadujemy się, że opuszczony przez mie- 
szkańców Kalisz powoli zaczyna Się po- 
nownie zaludniać. Do miasta powróciło 
już kilka tysięcy uciekinierów, którzy 
tymczasowo zmuszeni są szukać schro- 
nisk prowizorycznych. 

Władze niemieckie prowadzą ścisłą 
kontrolę przybywających oraz opuszczają ` 
cych miasto. 


Piotrków. 


Do Piotrkowa przybył sztab niemiec- 
kiego Czerwonego. Krzyża. uawiący od 
pewnego czasu w Piotrkowie koTespanden- 
ci pism berlinskich i wiedeńskich wyru- 


szyli pod Warszawę wraz z odd-iałami © 


Czerwonego Krzyża, 
działań wojennych. 


= 


„udającymi się na plac 


* 
Do Piotrkowa przybyli znani pisarze 
polscy Źeromski i Feldman. 


PIENAS 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—2 


Właściciele pie 


wego składania ofert na dostawą dla wojska chleba w kancelarji ko- | 


mendantury, Pasaż Majera nr. 5. 


Miejscowe. 


2 milicji 
We wszystkich rewirach miejscowej mi- 
licji wywieszono zawiadomienie, że broń, 
którą milicjanci przynieśli do rewirów, 
winna być przez nich złożona w Central- 
nym komitecie milicji obywatelskiej. 
Z kolejek podjazdowycha 


Ruch na kolejce podjazdowej Łódź — 
Zgierz od wczoraj rozpoczynać się będzie 0 g. 
8 rano, na linji zaś Łódź—Aleksandrów og 
7 rano. Pociągi na kolejce Łódź — Konstan- 
tynów odchodzą jedynie od mostu kolejo- 
wego. 


Z przytułku noclegowego. 
Z noclegów w przytułku korzysta obe- 
cnie 86 osób. Komitet zajęty jest obewnie 
gorliwie wyszukiwaniem dla tej instytucji 
materjałów opałowych. 


Wymiana bonów. 
Bank handlowy przy ul. Spacerowej roz- 
począł w tym tygodniu ponownie wymianę 
na nowe zużytych i podartych bonów. 


Ze związków Zawodowych. 


Związki zawodowe zwróciły się do 
stowarzyszenia właścicieli aptek oraz wła- 
ścicieli składów apiccznych z prośbą udzie- 
lania iin bezinteresownie określonej ilo*ci 
medykamentów, z których skorzystali by 
członkowie związków, korzystający z rów- 
nież bezinteresownej pomocy lekarskiej. 

Skup kydłia. 

W ciągu kilku dni ostatnich wojska nie- 
mieckie zakupily masę bydła w okolicy Ło- 
dzi, jak to w Lutomiersku, Konstantynowie, 


Szadku i t. a. 
Grabież lasu. 


W zgierskim lesie Milicja Obywatelska 
przyłapała na gorącym uczynku kilka osób 
zajętych Ścinaniem drzewa, 


Z pierwszej łódzkiej kasy 
pogrzebowej. 
Członkowie zarządu oraz komisji re- 
wizyjnej proszeni są zebrać Się w lokalu 
Zarządu dziś, punktualnie o godz. 4 po 
południu w celu omówienia kilku poważ- 
nych spraw bieżących. 


2 sądów. 


Przez komisję prawną przy komit. Mil. 
Obyw. skazane zostały osoby następujące: 

Z. Werstenberg za ubliżenie p. dokto- 
rowi Auerbachowi na 1 dzień aresztu; Abram 
Goldman za spekulację solą na zapłacenie 
2 rb. kary; właściciel przedsiębiorstwa asse- 
nizacyjnego przy ul. Wierzbowej 6, Gold- 
berg, którego furman Henryk Witkowski 
wylewał nieczystości do rynsztoków, na 5 
rb. kary, Witkowskiego zaś na 2 dni are- 
sztu, oraz milicjanta Felikga Kamińskiego za 
pijaństwo na wyłączenie ze składu milicji 
miejskiej. 

Skonfiskowane towary. 

Onegdaj wieczornm Milicja Obywatel- 
ska zatrzymała 9 wozów, naładowanych róż- 
nymi towarami, które wywiezione być miały 
z Bodzi do Piotrkowa, Noworadomska i To- 
maszowa. 

Właściciele towaru pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności. 


O gmach cyrkowy. 


Zarządzający gmachem cyrkowym zwrów 
cił się do komitetu Milicji Obywatelskiej 
z prośbą o rozciągnięcie opieki nad tym 
gmachem na Targowym Rynku, z którego 
powoli złoczyńcy zaczynają wyrywać deskę 
za deską, 


. Po towary. 
Pewna grupa kupców łódzkich w tych 
, dniach udaje się do Niemiec w celu zaku- 
pienia tam dla Łodzi wyczerpujących się róż- 
nych towarów, 


z LE ROG OSA SETET EERE ONY GO PAGES S E EE WZI POK 


karń prywatnych są wzywa 


ni do natychmiasto- l 


Resursą rzemieślnicza a centralny ks= 
maitet milicji obywatelskiej. 

Zarząd Resursy rzemieślniczej wysto- 
sował list do Kom. mil. obywatelskiej, w 
którym podnosi tą sprawę, że Centralny 
komitet powołał do współpracownictwa je- 
dynie robotników łódzkich, pomijając zu- 
pełnie rzemieślników, których w Łodzi jest 
około 30,000. 


+ San Giuliano. 


Wczoraj w piśmie naszem donosiliśmy 
o śmierci włoskiego ministra spraw zagrani- 
cznych Saa Giuliano. Dziś podajemy krótki 
życiorys tego wybitnego działacza politycz- 
nego, śmierć którego może pociągnąć Za som 
bą nowe, nieprzewidziane komplikacje w ży- 
ciu politycznym FKuropy. 

Markiz Antonio di San Giuliano, włoski 
minister i senator, urodził się w roku 1852, 

Po ukończeniu wyższych studjów w uni- 
wersytecie na wydziale prawa, początkowo 
zajął się adwokaturą. 

W roku 1872 powołano go do sprawo= 
wania urzędu burmistrea m. Katanji, w roku 
zaś 1892 wybrany został na posła do par- 
lamentu. 

. Na szerszej widowni politycznej wystę- 
puje San Giuliano po raz pierwszy w roku 
1892, jako sekretarz ministerjum rolnictwa, 
który to urząd sprawował zaledwie w ciągu 
jednego roku, poczem zamianowany został 
naczelnikiem głównego zarządu pocztowego 
i na tem stanowisku pozostawał do roku 
1900. 

W ciągu 1905-6 roku piastował portfel 
ministra Spraw zagranicznych. W sierpniu 
roku 1906 wysłano go do Anglji, gdzie spra: 


` wował urząd posła aż do początku r. 1912, 


kiedy to znów, w chwili nader 
poważnej, zamianowany został 
spraw zagranicznych i na tem 
pozostawał do chwili ostatniej, Jako kiero- 
wnik polityki zagranicznej energicznie po- 
pierał usiłowania sfer rządowych, dążących 
do zachowania neutralności Włoch w obecnie 
toczącej się wojnie. 

Smierć jego, pozbawiającz partję poko- 
jową energicznego kierownika, wpłynąć może 
znacznie na zmianę polityki Włoch w sto- 


dla Włoch 
ministrem 
stanowisku 


sunku do wypadków doby ostatniej, 


Skrzynka do listów. 


= Uprzejmie prosimy Sz. Redakcję o 
umieszczenie poniższego protestu w imie- 
niu niżej wymienionych przedstawicieli kas - 
chorych. 

W sobotę o godz. 3-ej po południu 
w sali I-go oddziału straży odbyło się o- 
gólne zebranie przedstawicieli kas chorych, - 
i różnych związków zawodowych, w celu 
wybrania 11 delegatów do komisji rozpo- 
Zuawczo-pojednawczej, powstałej z inicja- 
tywy Centralnego Komitetu Milicji. Już 
na samym wstępie zebrania dało się zau- 
ważyć, iż pewna grupa uzurpatorów, mia- 
nujących się przedstawicielami wszystkich 
robotników m. Łodzi, przyszła z zgóry opra- 
cowanym planem, by przeforsować swoich 
kandydatów i to w sposób dość charakte- 
rystyczny, mianowicie, zamiast wpuszczać 
na salę tylko przedstawicieli mających pi- 
$mienne upoważnienia na zebranie, wpusz- 
czano każdego, by przeprowadzić wybór 
swego prezydjum, i tak wybrane prezy- 
djum dopiero zajęło się sprawdzaniem i- 
poważnień, poczem przystąpiono do obrad. 
Z treścią zebrania zapoznał zebranych adw. 
przysięgły p. Kamiński delegowany z ra- 
mienia Centralnego Komitetu Milicji, kła- 
dąc w swem przemówieniu nacisk, iż Cen- 
tralny Komitet Milicji, pragnąc by głoso-. 


Piękną płeć 


można mieć po zastosowaniu no- 
wego kremu 


„WaMAECOB “ 


przeciw  piegom,  opaleniźnie 
pryszczom, wągrom, i liszajom 
Krem ten w krótkim czasie do- 
- prowadza płeć do Śnieżnej biało- 
ści. Cena Nr. 1—50 kop., Nr. 2, 
(mocniejszy)—73 kop. 


Nowość! Specjalny krem „NA- 
MOR” Nr. 4 na porę wiosenną, Jl 
zapobiegający opauieniu się. Ce- | 
na Nr. 4—l rb. Żądać we wszyst- 
kich większych aptekach, składach 
ptecznych i perfumerjach. 


cya. 


77 Wydawca Jan Grodek. 


Dr 
Ulica południowa Ne 2e 


Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska), weneryczne. 

moczopłciowe i niemocy płciowej. | 

eczenie syphilisn salvarsanem Hr-| 
lich-Hata „606“ —914 (wśródżylnie).| 
Leczenie elektrycznością, elektroliza 
(usuwanie szpecących włosów) cho- 


knuszerka udziela porad, przyjmuje 
chore, biednym ustępstwo, Dyskre- 
Piotrkowska 228-25, 


Felczer Chrz 


L. PRYBULSKI | 


Telefon M 13-59 


mieszka 
obecnie 


Skwer 


Przyim, nocne dyżurow 


| mi Andrzeja Mo, 
<- © Choroby skórne 


i od 
t i pół— 
B046—1 do 9 i pół—12. 


. Tow. Dobrocz. 


8d 
A 
ag: 
E 


owa Ne 18. 


Wykonywa wszystkie czynności felczerskie, 


Godziny przyjęć od. 9 i pół 12 rano 
5—8 po. poł, w niedzielę i świę- 


0 października 1914 r. 


wanie odbyło się proporcjonalnie, t. j, by 
fabryki reprezentowane przez większą licz- 
bę robotników posiadały również i więcej 
głosów. Tego punktu z zasady zupełnie 
słusznego przelękło się prezydjum zebra- 
nia, nazywając go, jako ultimatum Gentral- 
nego Komitetu Milicji, i w przemówieniach 
swych różni mówcy starali się uzasadniać, 
iż punkt ten jest niesprawiedliwym i že 
wybory należy przeprowadzić tak by każdy 
przedstawiciel reprezentujący 20 lub 2000 
robotników miał po jednym głosie, na co 
energicznie protestowali przedstawiciele 
większych fabryk. Prezydjum jednak nie 
zważając na te protesty, ani powtórne o- 
świadczenie Komitetu, iż głosowanie ma 
być proporcjonalne, przeforsowało swój 


"wniosek, stając tem wbrew postanowieniom 


Centralnego Komitetu Milicji, i gwałcąc 
prawa większości robotników. Wtedy przed- 
stawiciele większych fabryk, wstrzymawszy 
się od głosowania na znak protestu opu- 
ścili zebranie, żądając kategorycznie zazna- 
czenia w protokóle, iż wybory te uważają 
za uzurpatorskie. 

A teraz panowie członkowie prezy- 
djum, i panowie przewodniczący związków 
z tysiącami członków,??? (na papierze) kto 
Was upoważnia do przemawiania wszędzie 
w imieniu ogółu robotników? 

' Kto wam dał prawo pójścia na pier- 
wsze zebranie w liczbie aż 16 i tam wy- 
brać 9-ciu z pośród siebie, jako reprezen- 
tantów ogółu robotniczego? dlaczego tak 
gorliwie broniliście, by nie dopuścić do 
głosowania proporcjonalnego? odpowiedź 


na ostatnie prosta, chodziło wam o prze= . 


prowadzenie swoich kandydatów, noi celu 
tego dopięliście, z pogwałceniem wszyst- 
kiego, co się nazywa prawem. Lecz my 
sądzimy, iż w gronie swych 12  wybra- 
nych znajdą się robotnicy uczciwi, którzy 
otrzymawszy mandaty z tak przeprowa- 
dzonych wyborów, p% głębszem namyśle 
takowe złożą, a i Centralny Komitet mi= 
licji, nie zechce chyba, by w łonie jego 
zasiadały jednostki, które za dewizę wzią- 
wszy sobie, iż kto nie z nami, ten prze- 
ciw nam, w obecnym tak poważnym Cza- 
sie, wymagającym od nas jedności i 
zgody wprowadzają zamęt, i ponowne 
dzielenie robotników na obozy i partje. 
Jeżeli więc wasz programik partyjny nie 
pozwala wam uznać żadnych innych orga- 
nizacji robotniczych, prócz waszych, to 
nie wolno wam jeszcze mianować Się wy- 
razicielami myśli ogółu robotniczego, bo 
robotnik nasz, o tyle już dzisiaj ma wy- 
robioną własną orjentację, iż, gdy. ua- 
dejdzie chwila lepszego jutra, sam wybie- 
rze, pod jakim sztandarem ma stanąć, by 
sobie byt swój polepszyć, nie oglądając 
się na waszą programową robotę, która 
zawsze pozostanie tylko programem i ni- 
czem więcej. 
Z poważaniem. 

W imieniu przedstawicieli kas co- 
rych od większych fabryk, i wszystkich, 
którzy byli za proporcjonalnem głosowa- 
niem, 

Robotnik. 
* EJ 

Dnia 17 października w sali przy ul. 
Konstantynowskiej nr. 4, odbyło się zebra- 
nie delegatów kas chorych i związków za- 
wodowych w celu wybrania przedstawicie- 
li robotników do sekcji rozpoznawczo-poje» 
dnawczej przy C. K.M. O. 


Delegatem od 6. K. M.O. był p. Ka- 
miński. l : | RE 4 
Na zebraniu wytworzono Sstucsną -. 
większość, wzbraniającą się przyjąć zasadą 
sluszną. C: K. M.O. opiewającą, że licaba > 


„delegatów do sądów od kas i związków. 


ma być proporejonalną do liczby csłonków -- 
tychże kas i zwiąsków. w ay ij 
W następstwie tego pogwałcenia by- 
ło to, ź6 największe kasy jak przy fabryce 
Poznańskiego, Szejblera, Gejera, Leonhard. 
ta i największe -ilościowo stowarzyszenia  - 
jak Stow. Rob. (hrześć. „Práca“; Chrittjtche - 


Gewerbschaft. zostały skrsywdsone, gdyż | 
awoieh przedstawicieli nie mają. . 5 
Otóż kasy te i stowarzyszenia oświade 


czają, że jeżeli C. K. M. O. wybory te sa- 
akceptuje, będzie dowodem, se uląkł się 
kilkuset kruykaczy i pozwolił na to, by 
większość robotników zestała nieałusanie 
zmajoryzowaną przez liczbową mniejssośc, 
Przedstawiciele kas: « Poznańskiego; 
Szeiblera, Geyera, Leonhardta, Biederma- 
na, Ajzenbrauna. ło a da ad 7 
Stow. Robot. Chrześcijańskich „Pras 
ca“ Christliche Gewerkzaft. , |. 
Prócz tych fabryk jeszcze sg inne, 
które powstrzymały się od głosowania. 


Jakim sposoher 

można osiągnąć piękność 

W twarzy, biustu i rąk? 
gj Jedynie używająć KREMU 
+] przeciw piegom, opaleniźnie, 

3, |, plamom, wągrom -i liszajom, 
> | kupionego tylko w składzie . 
| na Nawrot 54. « 

i Cena za słoik 50 kop 

- moeniejszy (5 kop. o s un n 


bezwarunkowo otrzymał eo in-- 
nego. i 


MAPA 


Królestwa Polskiego 

do nabycia w Administracji N. G. 
Lódzkiej“— ul. Przejazd M Bo 
Cena 15 kop. | 


Mapa terenu wojny 
Do nabycia w Administracji Nowej Ga- 
zety Łódzkiej, Przejazd 8. | 
Cena 10 kop. === 


Dr. med, P. LANGBARD 


były asystent kliniki berlińskiej. . 

Zawadzka 10, Tel. 33-88, 
Specjalista chotób wenerycznych, przyimuje od 8—1 . 
i od 5—8 wiecz. Dla pań od 4—5, osobna pocze”- 


kalnia. Leczenie rzeżączki i syphilisu najnowszymi _ 
Szybkie i skuteczne leczenie „chronicz= 8 


nych stanów. => 


środkami. 


RER B af o 

z widokami miasta Ło Zi RB 

| do nabycia w kantorze drukarni ), Grodka, Przejazd Nr. 8. E 
ś Handlującym znaczny rabat. eg 2. 


(LIGI 


ania u chorych i t. p. 
3039—2 


. kie obstalunki. 


wą zawierającą 
18, tet. 26-26 4d 
i. weneryczne. 


2651-50-1 M. o: VIL wydana. 


W tłoczni Jana Grodka Frzejazd 8. 


Z portmonetkę małą bronzo- - 
wą, 1.rb. z kopiejkami 

i pierścionek... złoty idąc -Wrólczaństą © 
o Radwańskiej. łaskawy: znalażca.: 
zechce oddać takową do .„A.N. G. B“, 


przez C. 


Z;ginęta opaska biała milicyjna ' 38 
K. X 8059—38 


jaiena 


g Krawiec Klinowski 


Główna Nr. 8 m. 8, parter. 


przyjmuje wszelkie reperacje po bar- 
dzo tanich cenach, Pranie i praso- 
wanie garnituru 50 kop. Tanio wszel- 


BACZNOŚÓJI 
300 podpałek. | 

` Zu 94 KO X 
jest do nabycia: ul. Gló w= 

ma 9, KAMINSKI. 

UWAGA: Więcej ponad 600 sztuk je- 
dnej osobie nie sprzedają, wskutek 

niewielkiej ilości, jaka pozostała, 

| 8035—3 ` 


Dr. W. Bernard 


Choroby weneryczne,” dróg. moczo- * 


(wych i skóry. © 

Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje:9--1i5—g y pasm 
i kale 10—1. ao 4 niedziela 
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